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H E N R Y K A  S IE N K IE W IC Z A

Od Redakcji

Praca m agisterska z h istorii literatury, wykonana pod kierunkiem  prof. S. F ity , w 
przedstawionej tu (nieco zm odyfikow anej) części dotyka zagadnień interesujących językoznaw cę, 
choć nie według nich porządkuje zgrom adzony m ateriał.

A utorka zauważa, że „dotąd m ało się zajm ow ano” językiem  dzieł Sienkiew icza, ale warto 
wspomnieć, że np. w „Języku Polskim ” była próba statystycznej analizy składni Quo vadis  (JP 
50:1970, s. 85-97), że J. T reder w bibliografii 70 la t Poradnika Językow ego  (W arszaw a 1972 
s. 126), sygnalizuje kilka pozycji dotyczących języka Sienkiew icza, że A. W ilkoń opublikow ał 
książkę O języku  i stylu „Ogniem i m ieczem " Henryka Sienkiew icza, Studia nad tekstem  (K raków  
1976), że wiele publikacji pośw ięcił zagadnieniom  językow ym  tw órczości S ienkiew icza 
B. W alczak (por. jego  Sienkiew icz w dziejach języka  polskiego. W: Język osobniczy ja ko  
przedm iot badań lingw istycznych. Z ielona G óra 1988 s. 129-139 i cytow ane tam  inne prace tego 
autora).

Brak w artykule wzm ianki o tych czy innych publikacjach językoznaw czych  o S ienkiew iczu 
jes t chyba przejaw em  niezbyt skutecznej wzajemnej inform acji o tym , co się dzieje za m iedzą, 
nawet jeżeli się pracuje na pograniczu dyscyplin  zainteresow anych tym i sam ym i tekstam i i 
pokrewnym i zagadnieniam i (w tym wypadku stylizacją).

M ateriał przedstaw iony w artykule s. O. B. Noetzel m oże pobudzić do system atycznych 
obserw acji nad wpływem  wzorców biblijnych na język  osobniczy Sienkiew icza, nad 
szczegółow ym i przyczynam i różnego stopnia nasycenia tekstu b iblizm am i, jak  też nad odbiciem  
w tekście literackim  śladów biblijnych obecnych ju ż  w języku  ogólnym . Spodziew ać się też 
można, że pokaźny zbiór przykładów  ujaw ni biblizm y reprezentow ane słabo albo nie 
reprezentow ane w dotychczasow ych zbiorach. Na przykład sfrazeologizow ane porów nanie (iść, 
rzucać się...) ja k  szarańcza  nie znane jes t chyba Słow nikow i frazeo log icznem u  S. Skorupki (choć 
odnotowuje je  Nowa księga przysłów  polskich).

W łaśnie ze względu na zalety obfitego m ateriału przykładow ego K om itet R edakcyjny przyjął 
propozycję zam ieszczenia tego artykułu w językoznaw czym  zeszycie „R oczników  H um ani­
stycznych” .
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Niem al truizm em  jest powszechny sąd, że Sienkiewicz należy do naj­
w iększych m istrzów języka polskiego, jednak -  jak  dotąd -  mało się zajm o­
wano językiem  jego  dzieł. Konrad Górski w artykule Sienkiewicz klasyk 
języka  polskiego  pisze: „[...] w całym  morzu pisaniny, której powstanie 
spowodowały dzieła tego autora i jego  osoba, liczba stronic poświęconych 
zbadaniu czy raczej scharakteryzow aniu języka utworów Sienkiewicza jest po 
prostu znikoma. Tem at jest ogromny i wymaga wielu lat studiów, których 
opracow anie stanie się zapewne udziałem nie jednego badacza, ale co 
najm niej kilku, jeśli nie kilkunastu”1.

D otychczas najczęściej zwracano uwagę na prostotę i naturalność języka, 
doskonałą znajom ość staropolszczyzny, trafne zastosow anie archaizacji, 
bogactw o wykorzystanych różnych odcieni stylistycznych. Owe różne złoża 
stylistyczne, z których korzystał Sienkiewicz (a jednym  z nich niewątpliwie 
jest B iblia), wym agają dokładnego przestudiowania. Badania w tym zakresie 
są również niepełne i nie dostarczają dostatecznego zbioru przykładów i 
analiz. Zagadnienie stylizacji biblijnej było dotychczas niemal zupełnie nie 
dostrzegane przez badaczy. Niekiedy lakoniczne wzmianki na ten temat 
pojaw iają się przy okazji om awiania problem ów języka i stylu pisarza2. 
J. Z iom ek, badając lektury bohaterów Trylogii, wym ienia wśród nich i Biblię. 
Na potw ierdzenie swego sądu przytacza kilka wykorzystanych cytatów z 
P ism a św .3

Na wiele m otywów biblijnych w Trylogii, a zw łaszcza w Ogniem i m ie­
czem, zw raca uwagę L. Ludorowski, określając przy tym ich funkcję w 
kształtow aniu struktury narracyjnej pow ieści4. Zupełnym m ilczeniem  pomija 
zagadnienia te m onografista Sienkiewicza -  J. Krzyżanowski.

W szystkie wspom niane wyżej spostrzeżenia badaczy m ają charakter bardzo 
ogólny i zdawkowy, nie zaw ierają ani pełnej rejestracji „miejsc biblijnych”,

1 W: t e n ż e. H. Sienkiew icz. Tw órczość i recepcja  św iatow a. Kraków 1968 s. 51.
2 Na przykład  o e lem entach stylu biblijnego: M. B u c z y ń s k i ,  F.  C z y ż e w s k i .  

F razeologizm y w „O gniem  i m ieczem " H. S ienkiew icza. W: H. Sienkiew icz. Tw órczość i 
recepcja . Pod red. L. Ludorow skiego. Lublin 1991 s. 135; T. B u j n i c k i. Trylogia  
S ienkiew icza  na tle tradycji p o lsk ie j pow ieści historycznej. W rocław  1973 s. 86; 
L. L u d o r o w s k i .  Językow o-stylistyczne w yznaczniki postaw y epickiej w Trylogii. 
W : Trylogia  Sienkiew icza . H istoria  -  D zieło -  Recepcja. W arszaw a-P oznań  1978 s. 108; 
A. W i 1 k  o ń. O język u  i stylu  „O gniem  i m ieczem " H. S ienkiew icza. „Zeszyty Naukowe 
U niw ersytetu  Jag iellońsk iego” 1976 z. 50 s. 60.

3 C ytat literacki w „T rylog ii" H. S ienkiew icza. „Pam iętnik L iterack i” 37:1947 s. 213-214.
4 Sztuka  opow iadania  w „O gniem  i m ieczem " H. S ienkiew icza. W arszaw a 1977.
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ani tym bardziej nie pokazują, jak  one formowały kształt artystyczny utw o­
rów, stąd szkic ten będzie próbą podjęcia tych zagadnień.

Ze względu na obszerny dorobek artystyczny pisarza (56 tom ów (!) w 
zbiorowej edycji Krzyżanow skiego) zakres m ateriału objętego analizą 
źródłową ograniczono do powieści odnoszących się do przeszłości Polski, 
które stanowią główny trzon tego pisarstw a (Trylogia , Krzyżacy, Na polu  
chwały, Legiony)5. Ten przegląd 19 tomów powieści w kontekście ich po­
wiązań z Biblią ma charakter jedynie rejestrujący i stanowi m ateriał do 
dalszych penetracji badawczych.

Dla ułatw ienia lektury współczesnem u odbiorcy posłużono się edycją Biblii 
W ujka unowocześnioną w latach trzydziestych przez jezu itów 6.

Stylizacja biblijnej formy językow ej jest najwyraźniejsza, gdy w tworzony 
tekst są włączane frazemy biblijne, tzn. frazy (całe dosłownie cytow ane 
zdania), zwroty i wyrażenia. O stylizacji wyraźnie świadczy też właściw e 
tylko dla Biblii słow nictwo7.

W iele wyrazów i związków frazeologicznych pochodzących z B iblii dzięki 
sile oddziaływania tej Księgi i częstym  kontaktom  z jej tekstem  uległo 
znacznym przeobrażeniom  i upowszechniło się w języku potocznym 8. W po­
wieściach Sienkiewicza jest sporo tego typu zapożyczeń z Biblii: wy- 
krzyknienie a słowo stało się ciałem  jako wyraz zdum ienia, zaskoczenia czy 
przerażenia, palec boży, Sodoma i Gomora, umywać ręce, ziemia m lekiem  i 
miodem płynąca, nie zostawić kamienia na kam ieniu, nie spadnie włos z

5 Ze względu na zupełnie odm ienny sposób biblijnej inspiracji w Quo vadis  pow ieść ta 
wym aga odrębnej analizy. Zob. T. S w i ę t o s ł a w s k a .  Inspiracje b ib lijne  w p o w ieści 
„Quo vad is"  H. Sienkiew icza. W: Biblia a kultura  Europy. Pod red. M. K am ińskiej, E. M ałek. 
T. 2. Łódź 1992 s. 261-268.

6 Pismo św ięte S tarego i Nowego Testam entu w przekładzie  po lsk im  W. O. Jakuba W ujka 
S.J. Tekst popraw ili oraz w stępam i i krótkim  kom entarzem  opatrzyli: Stary T estam ent ks. 
Stanisław  Styś S.J., Nowy T estam ent ks. W ładysław  Lohn S.J. W yd. 3 popr. K raków  1962 
[przedr. Lublin 1985], Cytaty łacińskie pochodzą z następującego w ydania: B iblia  łacińsko- 
-polska  (...) x. Jakóba W ujka. T. 1-4. W arszaw a 1885.

7 B iblijna sty lizacja m oże się ujaw niać we w szystkich w arstw ach językow ego uksz ta łtow a­
nia tekstu, nie tylko we frazeologii i leksyce, lecz rów nież w szyku w yrazów , składni (zdania 
krótkie, w spółrzędnie złożone, rozpoczynające się często spójnikam i lub zaim kam i w zględnym i), 
w płaszczyźnie in tonacyjno-brzm ieniow ej (podział na w ersy), w naśladow aniu  b ib lijnych  ga tun ­
ków literackich (np. tren, psalm , aforyzm , przypow ieść). Por. Słow nik term inów  literackich . Pod 
red. J. S ław ińskiego. W rocław  1988 s. 496; T. B r a j e r s k i .  B iblia  w litera turze  polskiej. 
Stylizacja  biblijna. W: E ncyklopedia K atolicka. T. 2. Lublin 1976 kol. 448.

S H. K u r k o w s k a ,  S.  S k o r u p k a .  Stylistyka  polska. Zarys. W arszaw a 1959 
s. 163-165; S. S k o r u p k a .  Przenośnie z zakresu p o jęć  relig ijnych i koście lnych  w języku  
polskim . „Poradnik Językow y” 33:1938 z. 9-10 s. 169-173.
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głowy, wołać o pom stę do nieba, zam ienić się w słup so li, kość z kości, 
niew ierny Tomasz, niewola babilońska, napoić kogoś żółcią i octem, kielich 
żółci i goryczy, korona cierniowa  i inne. Nas interesow ać będą tylko te 
„m iejsca b ib lijne” , które pełnią funkcję aluzji literackiej, czyli są świadomym 
wyzyskaniem  tekstu Biblii przez autora dla celów artystycznych. Omawiając 
je , zwrócim y uwagę na rolę, jaką pełnią w nowym kontekście.

1. R ezonans Pism a św. w powieściach Sienkiewicza jest ogromny i różno­
rodny. D la Sienkiewiczowskich postaci Księga ta jest swego rodzaju kom en­
tarzem  dziejów , w jej świetle próbują one wyjaśniać sens doświadczeń 
narodow ych i losów poszczególnych osób. Inspirujący wpływ Biblii przejawia 
się m.in. w licznie obecnych motywach apokaliptycznych (zwłaszcza w 
Trylogii), służących historiozoficznej interpretacji burzliwych wydarzeń w 
XVII-wiecz.nej Polsce. Księga Apokalipsy zawsze przem awiała w sposób 
szczególny w okresie wojen, różnego rodzaju zagrożeń czy prześladowań. 
C zytano ją  wówczas powszechnie i szukano analogii między apokaliptycznymi 
w izjam i biblijnym i a wydarzeniam i współczesnym i. Ton Apokalipsy roz­
brzm iew a już na początku Ogniem i mieczem. Narrator, posługując się sądami 
i przekonaniam i zbiorow ości szlacheckiej, a zw łaszcza przekonaniam i kro­
nikarzy, charakteryzuje rok 1647 będący zapowiedzią klęsk i nadchodzącej 
zagłady:

Rok 1647 byl to dziw ny rok, w którym  rozm aite znaki na niebie i na ziemi 
zw iastow ały jakow eś klęski i nadzw yczajne zdarzenia. W spółcześni kronikarze 
w spom inają, iż z wiosny szarańcza w niesłychanej ilości wyroiła się z Dzikich 
Pól i zniszczyła zasiewy i traw y, co było przepow iednią napadów tatarskich. 
Latem  zdarzyło się w ielkie zaćm ienie słońca, a w krótce potem  kom eta pojawiła 
się na niebie. W W arszaw ie w idyw ano też nad m iastem  m ogiłę i krzyż ognisty 
w obłokach; odpraw iano więc posty i dawano jałm użny, gdyż niektórzy tw ierdzili, 
że zaraza spadnie na kraj i wygubi rodzaj ludzki Roje po pasiekach poczęły 
się burzyć i huczeć, bydło ryczało po zagrodach (Om VII l ) 9.

K atastroficzna wizja rozpoczynająca powieść Sienkiewicza ma swoje 
genetyczne źródło w apokaliptycznych tekstach Biblii zw iastujących wielki 
dzień gniewu Bożego. Rychłe nadejście dnia sądu zapowiada Abdank (Chm iel­
nicki), ofiarow ując Skrzetuskiem u niezw ykły pierścień, z zamkniętym  w jego

9 W szystkie cytaty w edług następującego w ydania: H. S i e n k i e w i c z .  Dzieta. 
W ydanie zbiorow e pod red. Ju liana  K rzyżanow skiego. T. 1-60. W arszaw a 1948-55. Po skrócie 
ty tu łu  podany je s t  num er tom u i strony.
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oku prochem z grobu Chrystusa, posiadający sakralną moc obrony przed złą 
przygodą:

Pierścień ten ustrzeże cię od przygody i obroni, gdy dzień sądu nadejdzie, a 
to ci powiadam , że dzień ten idzie ju ż  przez D zikie Pola (Om  VII 13).

O nadchodzącej godzinie kary Bożej opowiadają wędrowne dziady-lirnicy:

Ci w łócząc się w szędzie, zapow iadali tajem niczo, iż dzień sądu i gniew u 
bożego się zbliża (Om VII 98-99).

Podobnie przerażony Pleśniewski po klęsce zadanej przez w ojska 
Chm ielnickiego ostrzega uciekającego z Rozłogów Zagłobę z Heleną:

-  M ości panie! zawracaj i ty ze mną! N ieszczęście! G niew  boży, sąd boży! 
(Om VIII 38).

Groza nadchodzących dni przywołuje w pamięci Zagłoby słowa średnio­
wiecznego hymnu kościelnego przejęte z proroctw a Sofoniasza:

ciężkie bo to czasy na szlachtę się zbliżają: Dies irae dies illa, [...] d ies calam ita tis
dies irae et calam itatis. (Om VII 117). [...].

Dniem  gniew u będzie ów dzień, dniem  
u trapienia i ucisku [...] (So 1, 15).

Podobnych refleksji narrator dom yśla się u księcia Jerem iego W iśnio-
wieckiego:

[...] jechał dalej w m ilczeniu błądząc oczym a po szerokich stepach 
okalających gościniec -  a m oże m yślał o losach tej R zeczypospolitej, którą 
kochał ze w szystkich sił swej gorącej duszy, a dla której zdaw ała się zbliżać dies 
irae et calam itatis (Om VIII 107-108).

Jednym ze „znaków na niebie i ziem i” 10 św iadczących o nadchodzącym  
dniu sądu jest -  wym ieniona w inicjalnym  fragm encie pow ieści -  klęska 
szarańczy, motyw pojawiający się w Biblii w ielokrotnie. P lagą szarańczy 
został ukarany Egipt, kiedy faraon nie zgodził się na wyjście Izraelitów  z

10 W yrażenie „znaki na niebie i z iem i” przejęte z B iblii straciło  sw oje „biblijne  zabarw ienie  
i w eszło do języka  potocznego. Tu jednak  przyw ołane je s t w sw oim  pierw otnym  znaczeniu  jak o  
cytat z Księgi Joela, podobnie jak  m .in. m otyw szarańczy. (Por. J1 2, 30).
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jego  kraju (Wj 10, 12-15). W sposób szczególnie realistyczny plagę szarańczy 
przedstaw ia prorok Joel porównując ją  do wrogich armii, będących narzędziem 
kary w rękach Boga (J1 2, 4). Podobne porów nania pojaw iają się w Księdze 
Joba (39, 2 0 )n . W A pokalipsie szarańcza z wizji proroka Joela przybiera 
jeszcze groźniejsze rysy:

I z dym u studni w yszły szarańcze na ziem ię i dano im moc jak  mają 
skorpiony ziem skie [...]. Szarańcze były podobne z wyglądu do koni gotowych 
do bitw y [...] i m iały pancerze jak  pancerze żelazne, a pogłos ich skrzydeł jak  
głos wozów w ielokonnych, biegnących do boju (Ap 9, 3-9).

Tak więc wym ieniona we wstępie klęska szarańczy stanowi zapowiedź 
straszliw ych wydarzeń spowodowanych powstaniem  kozackim  pod wodzą 
Chm ielnickiego, jes t symbolem zagłady i spustoszenia, jakie przyniesie ta 
wojna. W tym  samym kontekście motyw szarańczy pojaw ia się w Ogniem i 
m ieczem  po raz drugi: do szarańczy porównuje narrator wojsko kozackie i 
tatarskie nadciągające pod Zbaraż:

Szli jak  chm ury albo jak  szarańcza, która całą okolicę ruchom ą, straszliw ą 
m asą pokryje. (Om X 45).

W ym ieńm y jeszcze kilka innych znaków zwiastujących dzień sądu w 
Ogniem i m ieczem, mających swoje źródło w Biblii: „w ielkie zaćmienie 
słońca, [...] krzyż ognisty w obłokach” 12 (Om VII 1) w Ewangeliach 
synoptycznych stanow ią zapowiedź powtórnego przyjścia Chrystusa (Mt 24, 
29-30; M k 13, 24-27; Łk 21, 25-28). „O dprawiano więc posty i dawano 
jałm użny” (Om VII 1) zgodnie z przekazem biblijnym , że m ają one moc 
oczyszczenia z grzechów i wyjednania m iłosierdzia (por. J1 2, 12; Syr 3, 33; 
a zw łaszcza Tb 12, 8-9). Podnoszący się zza borów „księżyc czerwieńszy niż 
zw ykle” (Om VII 98) to także pogłos Apokalipsy: „[...] słońce stało się 
czarne jak  wór włosienny i cały księżyc stał się jak  krew ” (Ap 6, 12; por. też 
J1 2, 30-31). R ozgrom ienie wojsk koronnych, pożary i rzezie na Ukrainie 
niektórzy tłum aczyli jako „przyjście antychrysta i bliskość sądu ostatecznego” 
zgodnie z tym, co pisze św. Jan:

11 Por. M. L u r k e r. Słow nik obrazów  i sym boli biblijnych. Poznań 1989 s. 231.
12 „ukaże się znak Syna C złow ieczego” (M t 24, 30) -  według O jców greckich będzie nim 

w łaśnie krzyż. (Por. p rzypis do M t 24, 30 w B iblii T ysiąclecia).
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Synaczkow ie, nadeszła ostateczna godzina: a jak  słyszeliśc ie, że antychryst 
idzie i teraz nastało wielu antychrystów ; stąd wiem y, że nadeszła ostateczna 
godzina. (1 J 2, 18).

Kolejne zdanie w tym samym fragm encie Ogniem i m ieczem  naw iązuje do 
słów Apokalipsy:

Piekło odczepiło  z łańcuchów  wszystkie 
zbrodnie i puściło je  na św iat, by pohulały: 
więc m ord, grabież, w iarołom stw o, rozbe­
stw ienie się, gwałt, rozbój [...] (Om VII 
220).

„Koniec św iata i sąd ostateczny 
W ierszułł dodaje:

[,..] i ja  tak m niem am , że w prędce on ju ż  nastąpi -  gdyż w szystko się 
rozprzęga, złość bierze gorę nad cnotą i antychryst ju ż  chodzi po św iecie. (Om 
IX 100-101).

R elacja o bitw ie beresteckiej kończąca Ogniem i m ieczem  jest w całej pełni 
realizacją zapowiadanego dnia sądu. By opisać grozę walki, narrator znowu 
(jak w części inicjalnej powieści) przem aw ia w izjonerską potęgą apokalip­
tycznego słowa:

I nastał dzień gniewu, klęski i sądu...
Kto nie był zduszon lub się nie utopił, 
szedł pod m iecz. Spłynęły krw ią rzeki tak, 
że nie rozpoznałeś, czy krew, czy woda w 
nich płynie. (Om X 199).

Do biblijnego wydarzenia odwołuje się Sienkiew icz w aluzyjnym  tytule 
drugiej części Trylogii -  Potop  -  porów nując do niego błyskaw iczne za­
garnięcie Polski przez Szwedów. Paralelą zaś arki Noego, ocalałej w śród fal 
potopu, uczynił klasztor jasnogórski, który zatrzym ał je  i spow odow ał odw rót 
nieprzyjaciela. B ezpośrednia aluzja wyraźnie naw iązująca do opisu biblijnego 
(Rdz 6-9) jest kilkakrotnie przyw ołana w tekście powieści. Oto czytam y, że 
pod wrażeniem wymownego wysłannika Szwedów potęga nieprzyjacielska sta­
je  przed oblężonym i w całej grozie:

[...] gdyż „przyszedł dzień w ielki 
gniew u” ich „i któż będzie m ógł się ostać 
przed gniew em ?” (Ap 6, 17).

I w idziałem  anioła [...] m ającego klucz 
przepaści i łańcuch w ielki w ręce sw ojej. I 
uchw ycił sm oka, w ęża starego, którym  je s t 
diabeł i szatan i zw iązał go na tysiąc  lat. 
[...] a potem  ma być rozw iązany na krótki 
czas [...] i w yjdzie i będzie zw odził narody 
(Ap 20, 1-3. 7).

się zbliża” -  mówi W ołodyjow ski, a



62 OLGA BOŻENA NOETZEL CSFN

Poznań, W arszaw a, Kraków, nie licząc m nóstw a zam ków, otw orzyły swe 
bram y przed zw ycięzcą; jakże  m ogła się obronić wśród pow szechnego potopu  
klęsk Jasna G óra? (P XIII 268).

W późniejszej ciężkiej chw ili oblężenia ks. Kordecki mówi:

Bóg chce ocalić ten przybytek, aby jako  arka N oego  unosił się nad potopem  
klęsk i niedoli [...] (P XIII, 354).

W zm ianki o „potopie” pojaw iają się jeszcze kilkakrotnie. Podczas „ta­
jem nej obrady” króla i dostojników w Głogowej „mówiono [...] o przyszłości 
i przytaczano powody tych nagłych nieszczęść, które jako  potop  w tak 
krótkim  czasie cały kraj zalały” (P XIV 35).

Przy w igilijnym  stole ks. Kordecki dodaje ducha obrońcom  słowami: „Jutro 
Bóg da nam nowe zwycięstwo! [...] albowiem  arka Noego  nie może zginąć 
w potopiel (P XIII 361), a w liście do K m icica Sapieha pisze: „Nowy potop 
na ojczyznę [...] w takiej ostatniej toni trzeba nam w szystkie siły wytężyć” 
(P XVI 206).

B ohaterow ie powieści Sienkiew icza traktują zabór kraju przez Szwedów 
jako  wydarzenie analogiczne do biblijnego potopu nie tylko z powodu szyb­
kiego zajęcia Polski przez Szwedów, ale również ze względu na przyczynę 
tej klęski -  jes t ona karzącym  zrządzeniem  Opatrzności, po którym jednak 
nadejść może zm iłow anie i ratunek. Szerzące się powszechnie zło w prze­
konaniu głęboko pesym istycznego starosty Sochaczew skiego jest karą za 
grzechy narodow e i znakiem  zbliżającego się Sądu O statecznego (podobnie 
jak  w Ogniem i mieczem)'.

[...] przed końcem  św iata i przed sądem 
ostatecznym  przy jdzie  antychryst, i pow ie­
dziano jes t, że źli w ezm ą wtedy górę nad 
spraw iedliw ym i, szatani będą po św iecie 
chodzić, w iarę przeciw ną praw dziw ej opo­
w iadać i do niej ludzi naw racać. Z dopu­
szczenia bożego zło w szędzie zw ycięży, aż 
do m om entu, w którym  trębacze anielscy  
otrąbią koniec św iata  [...] Pow iedziano jest, 
że znaki będą  [...] Ludzie! zali nie w idzi­
c ie, że dies irae, d ies Ula się zbliża... 
(P XIII 162).

Synaczkow ie, nadeszła ostateczna go­
dzina: a jak  słyszeliście, że antychryst 
idzie, i teraz nastało wielu antychrystów: 
stąd wiemy, że nadeszła ostateczna godzi­
na. (1 J 2, 18).

I pow stało w ielu fałszyw ych proroków 
i zw iodą wielu. A iż się rozm noży niepra­
wość, oziębnie m iłość wielu. I pośle anio­
łów  sw oich z trąbą i głosem  wielkim , i 
zgrom adzą wybranych jego  [...] (M t 24, 
11-12. 31).

I będą znaki na słońcu i księżycu i na 
gw iazdach [...] (Łk 21, 25).
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O rychłym odwróceniu karzącego gniewu Boga mówi w Głogowej królow a 
M aria Ludwika:

Do krótkiego czasu ściągnęła boska spraw iedliw ość rózgę sw oją na ukaranie, 
a zaś wkrótce potem  utuli ich i pocieszy o jcow ska tegoż niebieskiego Pana 
dobroć. (P XIV 30; por. Iz 54, 7-9).

Biblijnym i frazemami kom entują przyczyny klęsk narodow ych książę 
W iśniowiecki i Jan Kazimierz:

Bóg chyba odw rócił od nas swoje 
oblicze  i w gniew ie swym za grzechy 
chłostać nas zam ierza. (Om VII 120).

I odw rócę oblicze m oje od nich [..,] 
(Ez 7, 22).

I zakryłem  oblicze m oje przed nim i, i 
wydałem  ich w ręce n ieprzyjació ł [...] (Ez 
39, 23).

Boże, Boże, odw róć ten kielich! co się stanie z tą ojczyzną. (Om VIII l i  
por. Mt 26, 39).

I gdzieżeśm y to doszli w zażywaniu tej 
wolności, jak ież  to ona sm akow ite fructa 
wydała?... A oto, jeden słaby nieprzyjaciel, 
nad którymi przodkow ie nasi tyle św iet­
nych w iktorii odnieśli, teraz „sicut fu lg u r  
exit ab occidente et pare t usque ad orien­
tem". Nikt mu się nie oparł, zdrajcy 
heretycy mu pom ogli i w szystko posiadł 
[...] (P XIV 36).

A lbow iem  jak o  błyskaw ica w ychodzi od 
wschodu słońca i ukazuje się aż na zacho­
dzie, tak będzie i przyjście Syna C złow ie­
czego.

S icut enim  fulgur exit ab Oriente, et 
paret usque in occidentem , ita  e rit et 
adventus Filii hom inis. (M t 24, 27).

R adziw iłłow ie, R adziejew ski, O paliński... Jakże się n ie m iało stać, co się 
stało!... Korony im było potrzeba, choćby rozerw ać to, co Bóg złączy ł [Koronę 
i L itwę], (P XIV, 96; por. M t 19, 6).

Niezwykle sugestywnym kom entarzem  i swego rodzaju pointą wydarzeń 
pod Ujściem  są trzy krótkie słowa z Proroctw a D aniela (5, 1-31): M ane -  
Tekel -  Fares, które napisał węglem nad drzwiam i radnego domu błazen 
zdrajcy (wojewody poznańskiego), w m om encie gdy ten zapraszał szlachtę na 
ucztę (!) do szwedzkiego obozu, by „przy kielichach sojusz braterski z 
mężnym narodem ” zawrzeć (P XI 199-200). M otyw ten powróci w rozm ow ie 
W ołodyjowskiego z Sobieskim; hetm an chce utworzyć „św ięte bractw o” 
ofiarnych rycerzy, których przykład pociągnie naród do przem iany:
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-  Panie! Nie pisz na naszych m urach M ane, Tekel, Fares! i pozwól mi moją 
o jczyznę odrodzić. (PW  XVII 82).

I raz jeszcze, gdy bezm yślność i m arnotrawstwo Bukojemskich skłania 
C yprianow icza do pesym istycznych refleksji:

-  Jak R zeczpospolita d ługa i szeroka -  jedna  w ielka uczta, a na ścianach 
nieznana ręka p isze już: M ane... Tekel... Fares! Leje się w ino, a poleje się krew 
i łzy. Nie ja  jeden  to w idzę, nie ja  jeden to przepow iadam , ale próżno ślepemu 
św iecę przed oczy stawiać albo głuchem u pieśni śpiew ać... (Npch XXVII 205).

Rozbudow aną parafrazą przypowieści „o mocnym budow aniu” (Mt 7, 
24-27) posłuży się m istrz krzyżacki Konrad von Jungingen, przewidując bliski 
upadek zakonu:

M istrz w iedział, że owe w yrzuty, które tajem niczy głos uczynił Krzyżakom  
w objaw ieniu św iętej B rygidy, były słuszne. Rozum iał, że gmach zbudow any  na 
cudzej ziemi i cudzej krzyw dzie, wsparty na kłam stw ie, podstępie, srogości, nie 
m oże się długo ostać. Bał się, że podm yw any od lat całych krwią i łzam i runie 
od jednego  uderzenia potężnej ręki polskiej; [...] więc starał się, aby przynajm niej 
godzina sądu, gniew u, klęski i nędzy przyszła jak  najpóźniej. (K XXVI 87).

W Biblii poszukuje się uzasadnienia społecznego porządku św iata -  
szlachta, jak  tw ierdzi Zagłoba, wywodzi się od Jafeta (Om IX 169), a chłopi 
są „potom kam i Cham a” (Om IX 208; por. Rdz 9, 18-28).

D la bohaterów  powieści S ienkiew icza B iblia jes t nie tylko kom entarzem  
dziejów , ale również w szerokim  sensie „księgą spraw człow ieczych” , dlatego 
odw ołują się oni do niej i w jej świetle próbują interpretować też własne 
doświadczenia, odnajdują w niej cząstkę samych siebie. Przytoczm y kilka 
przykładów , w których tekst biblijny pełni funkcję komentarza.

K ulm inacyjną scenę radosnego spotkania i szczęśliwego połączenia Jana 
i Heleny zam yka ks. C ieciszowski parafrazą słów psalmisty:

Siejba była w płakaniu, a żniw o w Którzy sieją ze łzam i, będą żąć z
w eselu... (Om  X 184). radością. (Ps 125, 5).

Podobnie i Zagłoba posłuży się biblijną sentencją, wspierając jej powagą 
własny kom entarz losów Bohuna:
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Kto mieczem  wojuje, od m iecza ginie . [...] albow iem  w szyscy, którzy m iecz
[...] (Om X 186). biorą, m ieczem  poginą. (M t 2, 52; por. też

Ap 13, 10).

Dla pozyskania Zagłoby i jego towarzyszy hetm an R adziw iłł krytykuje 
niedocenianie zasług żołnierskich:

My niesiem  krew, życie, fortuny i nikt Co bowiem  człow iek posieje, to i żąć
nam za to głow ą nie kiwnie. Ha! trudno! będzie. (Ga 6, 8).
ja k ie  ziarno sieją, taki p lon będą zbierali...
(P XI 244).

A w krytycznym momencie ujawnienia jego zdrady posłuży się słowami 
Jezusa:

Kto nie ze mną, ten przeciw  mnie! (P XI 284; por. Łk 11, 23).

Często słowo biblijne ma formę porównań, do których Sienkiew icz miał 
szczególne upodobanie:

Uniwersał groźny jak  trąba archanioła [...] (P XIV 104; por. M t 24, 31; 1 Tes 
4, 16).

[M iecznik w liście do Oleńki] [...] iżem  cię, jak o  D aniela, sam ą w jask in i 
lwów porzucił, którego, że Bóg w m iłosierdziu swoim konserw ow ał [...] (P XVI 
98; por. Dn 6, 7-22).

[Helena] [...] podniosła oczy do nieba; -  R atujże Ty m nie, B oże w ielki a 
m iłosierny, ratuj sierotę! [...] C hyliły  się tedy ku niej [kw iaty], jakby  chciały 
m ówić: „Nie p łacz krasnodiw o, my także na opiece bożej!” (Om VIII 44-45; por. 
M t 6, 25. 28-29).

[Zaćwilichowski do Skrzetuskiego] [...] Leziesz jakoby  sm okow i w gardło. 
[Skrzetuski] -  Mości chorąży! Jonasz był ju ż  w brzuchu w ielorybim , nie w 
gardle, a za pom ocą bożą wylazł zdrowo. (Om VII 115; por. Jon 2, 1. 11).

2. Inną ważną grupą „miejsc b iblijnych” są odw ołania służące charakte­
rystyce bohatera, a zw łaszcza ocenie moralnej jego  czynów. K ilkakrotnie 
Sienkiewicz posłużył się stylizacją profetyczną w konstrukcji swoich postaci 
powieściowych. Towarzyszące apokaliptycznym  wizjom  dnia sądu liczne i po­
wtarzające się motywy profetyczne szczególnie przejm ująco brzm ią w gło­
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szonych tonem  biblijnego proroctw a przestrogach W asyla Kurcewicza. Skrze- 
tuskiego i tow arzyszących mu rycerzy wita on słowami:

-  W im ię Boga i O jca, w imię Spasa i Św iętej-Przeczystej! [...] Jeśli 
apostołam i jesteśc ie  i dobre nowiny niesiecie, w itajcie w progach chrze­
ścijańskich. Amen [...].

Jako stoi w Biesiadach aposto lskich : „K tórzy przeleją krew za wiarę, 
zbaw ieni będą; którzy polegną dla dóbr ziem skich, dla zysku lub zdobyczy -  
m ają być po tęp ien i...” M ódlm y się! Górze wam, bracia, górze mnie, bośm y dla 
zdobyczy wojnę czynili! Boże bądź m iłościw  nam grzesznym ! Boże bądź miło- 
ściw ... A wy, m ężowie, którzy przybyliście z daleka, jak ie  nowiny niesiecie? 
jesteśc ie  apostołam i? (Om VII 63).

W odpow iedzi na słowa Skrzetuskiego, że są tylko prostym i żołnierzami 
gotowym i polec za wiarę, mówi z jękiem :

-  Tedy będziecie zbawieni [...] ale dla nas nie nadeszła jeszcze godzina 
w yzw olenia... G órze wam, bracia! Górze mnie! (Om VII 63).

Po raz drugi słyszymy W asyla w momencie straszliwego mordu kniahini 
i jej synów, jakiego dokonał Bohun w zemście za niedotrzym anie słowa. 
Pojaw iająca się wśród tej zgrozy dziwnie uroczysta postać W asyla budzi 
wśród Kozaków przerażenie.

-  Duszo potępiona, w ołająca z głębokości, górze ci! (Om VIII 24; por. Ps 
129, l ) 13.

Postać W asyla K urcew icza pojaw iająca się w Ogniem i mieczem  jest tylko 
epizodyczna, jednak jego  przejm ujące grozą proroctwa spełniają się nie tylko 
w jego  własnej rodzinie. W kontekście całej powieści brzmią jak  przestroga, 
zapow iadają „dzień sądu” i karę potępienia wiecznego dla tych, którzy „dla 
zysku lub zemsty wojnę czynią” .

Prorokiem  głoszącym  nadchodzący dzień gniewu Bożego jest również 
Chm ielnicki. W pam iętnej scenie spotkania i dialogu ze Skrzetuskim  narrator 
zm ienia kreację kozackiego wodza, nadając mu rysy demoniczne. U jaw niają

13 N a p rofetyczną sty lizację kniazia W asyla zw rócili uw agę ju ż  pierw si krytycy, m.in. 
S. T arnow ski (H. Sienkiew icz. S tudia do h istorii literatury  po lskie j. T. 5. Kraków 1897 s. 43): 
„co za  sm ętny ton żałości n ieledw ie p roroczej, w słow ach tego obłąkanego W asyla, który 
jak żeb y  przeczuw ał, co się stanie, woła nad U krainą i nad R zecząpospolitą  «górze wam »: jak  
ten  Żyd, co w oblężonym  Jeruzalem  b iegał po m urach, wołając: B iada M iastu, b iada Św iątyni!” .



STYLIZACJA BIBLIJNA W POWIEŚCIACH HISTORYCZNYCH SIENKIEWICZA 67

się one coraz bardziej w dalszej części powieściow ych zdarzeń. D w ukrotnie 
Chmielnicki jest porównany do przebiegłego węża z Księgi Rodzaju. Po 
pierwszym dniu bitwy nad Żółtymi W odami, niepom yślnym  dla strony kozac- 
ko-tatarskiej, rozwścieczony Tuhajbej chce wbić na pal darow anych mu przez 
Chm ielnickiego jeńców dragońskich:

-  Nie czyń tego. Puść ich wolno. To ludzie ukrainni spod chorągw i B ałabana, 
poślem  ich, by dragonów na naszą stronę przeciągnęli. B ędzie tak jak  z Krze- 
czowskim.

Tuhaj-bej udobruchał się; spojrzał bystro na C hm ieln ickiego i m ruknął:
-  Wężu...
-  C hytrość tyle, co męstwo warta. (Om VII 205).

W podobnych okolicznościach pod Zbarażem  na C hm ielnickim  skupia się, 
wywołana niepowodzeniam i, złość chana:

T łusta twarz chanowa poczerw ieniała: gniew chw ytał go za piersi.
-  Gdzie ten pies -  pytał -  który mi obiecał, że dziś w zam ku będziem y

spali? Gdzie ten wąż ja d o w ity , którego Bóg zdepcze m oją nogą? (Om X 69; por.
Rdz 3, 15).

Przez mieszkańców Kijowa przyjm owany jest Chm ielnicki jako  biblijny 
wódz narodu wybranego ze światłem i chorągwiam i, „tamquam M oisem "  (Om 
IX 208-209). Posługując się niekiedy fragm entam i dokum entów historycznych 
narrator zdejm uje z Chm ielnickiego maskę proroka i ukazuje go jako  
apokaliptyczną Bestię (Om IX, 208, 218; por. Ap 13, 1-8)14. Dem oniczna 
kreacja wodza Kozaków ujawnia się w całej pełni podczas dram atycznej,
pełnej niebezpieczeństw , upokorzenia i hańby pokojowej misji wojewody
Kisiela i komisarzy:

Z oczu okolonych czerw oną obw ódką strzelało mu ju ż  zn iecierp liw ienie, że 
kom isarze nie przybyw ali z daram i dość rychło, a z nozdrzy w ychodziły  mu na 
m rozie dwa kłęby pary jak  dwa słupy dym u z nozdrzy Lucypera  -  i w tej mgle 
w łasnych płuc siedział cały purpurow y, posępny, dum ny [...] (Om  IX 213-214).

Pod Zbarażem Chmielnicki prowadzi swoje wojska na kwatery Jerem iego 
„jak szatan  czerw ony” (Om X 55). N ieprzypadkow a jest też kreacja wojska

14 W Biblii T ysiąclecia fragm ent zaw ierający  w ersety 11-18 zaty tu łow any je s t  B estia  druga, 
czyli F ałszyw y Prorok, na usługach p ierw szej. W odniesieniu do C hm ieln ick iego  określen ie  to 
je s t najzupełniej adekw atne.
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C hm ielnickiego „na kształt sm oka” w epilogu (Om X 193; por. Ap 12, 3-4. 
7-9). 

Prorokiem  w Potopie jes t ks. Kordecki. Przeor jasnogórski jeszcze przed 
nadejściem  Szwedów przewiduje przyszłe losy i zapew nia modlących się 
wiernych:

Tu się odm ienią serca i dusze naprawią, 
ani bow iem  Szwed m ocy tej nie zm oże, ani 
w c iem nościach brodzący  praw dziw ego 
św iatła  nie zwyciężą! (P XIII 189).

Lud, który chodził w ciem ności, ujrzał 
św iatłość w ielką; (Iz 9, 2; por. też Mt 4. 
16).

Kiedy rozeszła się pogłoska, że klasztor przygotow uje się do obrony przed 
Szwedam i, lam entującej u bram grom adzie m ieszczan i chłopstw a powtarza
z mocą, którą 
biblijnych:

wzmaga autorytet Słowa Bożego w licznych aluzjach

Bram y piekielne nie przem ogą m ocy 
n iebieskich  [...]. N abierzcie otuchy, 
o trzyjcie łzy i w zm ocnijcie się w wierze, 
gdyż pow iadam  wam -  a nie ja  to m ówię, 
jen o  duch boży m ówi przeze mnie: -  że 
nie w ejdzie Szwed do tych m urów [...] 
(P  XIII 202).

[...] ty jesteś opoka, a na tej opoce 
zbuduję Kościół m ój, a bramy piekielne nie 
przem ogą go. (M t 16, 18).

Rzeczcie bojaźliw ym : „w zm ocnijcie się, 
a nie bójcie się [...]” . (Iz 35, 3-4).

Albowiem  nie wy jesteście, którzy m ó­
wicie, ale Duch O jca waszego, który mówi 
w was. (M t 10, 20).

Jako zapobiegliw y stróż świętego m iejsca przygotow uje obronę klasztoru, 
niesłychanie skrupulatnie dbając o każdy atut m ilitarny, jednak jego główną 
siłą jes t pokuta i m odlitwa, toteż w czasie oblężenia noce spędza na kolanach 
w kaplicy, w ciągu dnia pokrzepia słowem żołnierzy na wałach i przew od­
niczy liturgii.

W nabożeństw ie nie było przeszkody, bo M iller oczekiw ał na ostateczną 
odpow iedź, którą zakonnicy obiecali przesłać po południu. Tym czasem  pom ni na 
słow a Pism a: jako  d la przestraszenia Filistynów  Izrael obnosił arkę bożą koło 
obozu, chodzili znów procesjonalnie z m onstrancją. (P. XIII 237; por. 1 Sm 4,
5-8).

K lasztor zarzucony law iną ognia z dział szwedzkich dziwnie przypom ina 
M ojżeszow y krzak ognisty:
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Cały klasztor był nim [ogniem] objęty, 
rzekłbyś: niebo otw orzyło się nad nim i 
ulew a piorunów nań spada; jednak  gorzał, 
a nie palił się, płonął i nie zapadał w 
rum owisko; co więcej, wśród tego m orza 
płom ieni śpiewać począł jak  ongi m ło­
dzieńcy w piecu ognistym . (P XIII 239).

[...] i w idział, iż krzak gorzał, a nie 
zgorzał. (Wj 3, 2; por. Dn 3, 8-90).

Z mocą biblijnego wodza Izraela, M ojżesza, ks. Kordecki ujaw nia zdrajcę 
nakłaniającego załogę klasztoru do poddania się;

Zdrajca giąć się począł, jakby  pod 
naciskiem  żelaznej ręki; z jaskin i jego  
duszy nowy smok, przestrach, wypełznął na 
oblicze. A ksiądz Kordecki stał ciągle 
wspaniały, groźny jak  M ojżesz; prom ienie 
zdawały mu się strzelać ze skroni. (P XIII 
266).

A gdy schodził M ojżesz z góry Synaj, 
trzym ał dw ie tablice św iadectw a, a nie 
w iedział, że twarz jeg o  prom ieniała  od 
uczestn ictw a w rozm ow ie z P anem 15. (Wj 
34, 29).

Zrozumieli i Szwedzi, że ks. Kordecki jest świadom y swojej m isji,

że powstał jako  prorok, aby [...] obudzić śpiących ze snu, obm yć z grzechów  
grzesznych, uczynić św iatło  w ciem nościach. (P XIII 293; por. E f 5, 8-14).

W idomym znakiem łaski i Bożego w ybrania do szczególnych zadań są 
prorocze w idzenia przyszłości wypowiadane z m ocą w spartą autorytetem  
Słowa Bożego: „zaprawdę powiadam wam” 16, „duch mój przenika ziem ię i 
powiada wam” (P XIII, 354; por. 1 Kor 2, 10). Kiedy przerażeni szw edzkim i 
podkopami i groźbą wysadzenia klasztoru obrońcy błagają przeora o poddanie 
się, ksiądz karci ich, odwołując się do historii Izraelitów: jak  nikt z 
szemrzącego i buntowniczego narodu, który opuścił Egipt pod w odzą M oj­
żesza, nie wszedł do ziemi obietnic, tak wątpiący w moc Bożą obrońcy 
klasztoru nie dostąpią jeszcze teraz łaski:

15 Kom entarz z Biblii T ysiąclecia  do w. 29: „Prom ieniow anie tw arzy M ojżesza jes t 
w yrażone słowem  hebrajskim  «qaran», które poza znaczeniem  'p ro m ie n ieć ' m a także 
znaczenie 'w ypuszczać ro g i ',  stąd W ig ma «cornuta», dosł. 'r o g a ta '.  M ichał A nioł uw ieczn ił 
to w swojej słynnej rzeźbie” .

16 „Zapraw dę powiadam  w am ...” -  hebr. 'a m e n ' -  Jezus często  posług iw ał się tym 
zwrotem  dla podkreślenia w ażności swych słów.
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Wy ludzie trw ożliw ych serc, w których „[...] przysiągłem  w gniew ie moim, że nie
p rzestrach  wiarę potłum ił, nie zasłużyliście wejdą do odpocznienia m ojego” (Hbr 3, 11;
na to, aby dziś jeszcze wejść do królestw a por. Ps 94, 8-11; Lb 14, 22-37).
łaski i odpocznienia  -  więc nie m asz pro­
chów  pod stopam i waszym i! (P XIII 354).

Prorocką kreacją swych bohaterów Sienkiewicz nawiązuje do profetycznej 
stylizacji staropolskich kazań, zw łaszcza Skargi17, które w literaturze 
polskiej były najw ybitniejszym  przykładem  zastosow ania ksiąg prorockich do 
aktualnej problem atyki politycznej, a także hiperbolizacji uczuć patrio­
tycznych, podniesienia ich na najwyższy możliwy stopień dostojeństw a -  
dostojeństw a b ib lijnego1"

Silne nasycenie tekstu cytatem  biblijnym , posługiwanie się biblijnym 
słow nictw em  i frazeologią, konw encja katastroficznych przepowiedni klęski, 
karania i upadku -  tak charakterystyczne dla staropolskiej tradycji 
kaznodziejskiej -  to podstawowe środki stylizacji profetycznej zastosowanej 
przez Sienkiew icza w kreowaniu wspom nianych powieściowych postaci.

Spora część odwołań biblijnych ma szczególne znaczenie dla określenia 
system u norm i wartości kierujących postępowaniem , uczuciami i myślami 
bohaterów  powieści. Przyjrzyjm y się zatem jak  funkcjonuje w świadomości 
bohaterów  i jak  realizowana jest najtrudniejsza cząstka etosu chrześci­
jańskiego: ew angeliczny obowiązek przebaczenia i miłości nieprzyjaciół.

Skrzetuski w scenie nocnego dyskursu z Chm ielnickim  dem askuje jego 
poczynania:

M ożesz-li bowiem  rzec, że m iędzy wami są tylko spraw iedliw i? zaliście nigdy 
nie przew inili, zali m acie prawo rzucić kam ieniem  na cudzą zm azę? (Om VII 
169-170; por. J 8, 7).

17 Po latach Sienkiew icz w spom inał o swojej najw cześniejszej lekturze: „Co także nie 
pozostało  bez silnego wpływ u na m nie, to znaleziony gdzieś na strychu kufer z książkam i, 
pom iędzy którym i p isarze XVI i XVII w ieku trzym ali prym [...] praw ie uczyłem  się czytać na 
Reju, K ochanow skim , G órnickim . Skardze, B irkow skim , O rzechow skich. Od tego czasu datuje 
się m oja znajom ość języ k a  staropolsk iego” (F. H o e s i c k. U Sienkiew icza  w W arszawie. 
W: Sienk iew icz i W yspiański. W arszaw a 1918 s. 34 -  cyt. za: T. B u j n i c k i. Trylogia  
Sienkiew icza  na tle tradycji p o lsk ie j pow ieści h istorycznej. W rocław  1972 s. 35).

18 Por. Z. S t e f a n o w s k a .  H istoria  i profecja. Studium  o „Księgach narodu i 
p ielgrzym stw a  p o lsk ie g o ”. W arszaw a 1962 s. 135.
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-  Gdybyś przed Królem królów 19 sta- I ma na szacie i na biodrze sw oim
nąt ten by rzekł: „Aza przebaczyłeś napisane: „Król królów  i Pan panujących” ,
nieprzyjaciołom  swoim , jakom  ja  swoim (Ap 19, 16).
przebaczył? (Om VII 171).”

Dalsze losy Skrzetuskiego są dowodem, że te ew angeliczne w artości, 
których brak wypominał Chm ielnickiemu, dla niego samego były trudną drogą 
wierności nauce Chrystusa (por. Om VIII, 111-112; X, 189).

Tyzenhauz wyciąga w geście pojednania rękę do Kmicica:

Tęgi z waszm ości żołnierz! No! a „G niew ajcie się, a nie g rzeszcie” ,
dawaj no gęby, byśm y się w nienawiści słońce niech nie zachodzi na rozgniew anie
spać nie układli. (P XIV 62). wasze. (E f 4, 26-27).

To ewangeliczne przesłanie nawołujące do w ybaczenia sobie wzajem nych 
urazów, pojednania i braterskiego um iłowania, jest szczególnie w yekspo­
nowane w Panu W ołodyjowskim , w opowiadaniu łucznika M uszalskiego i ks. 
Kamińskiego:

[...] ziem ia z krwi nie osycha, kłócim  się i bijem , a przecież Bóg posia ł w 
serca nasze jakow eś sem ina m iłości, jeno, że one jakoby  w płonnej g lebie leżą 
i dopiero gdy je  łzy a krew podleje, dopiero pod uciskiem  i pod kańczugiem  
pogańskim , dopiero w tatarskiej niew oli n iespodziane w ydają frukta. (PW  XVIII 
36-37; por. Mk 4, 3-8).

W ypowiedź księdza Kamińskiego (PW XVIII 48-57) silniej nasycona jest 
frazemami biblijnymi:

kogo boża ręka piastuje, tego z C iebie on z łow czych obieży w yzuje
łowczych obieży  wyzuć zawsze potrafi. [...] [Aniołowie] cię p iastow ać / Na ręku

będą (Ps 91, przekł. K ochanow skiego).

dla Pana Boga nie m asz nic niepodobnego (por. Łk 1, 37).

Zbaw iciel, który z królew skiej krwi pochodząc... (por. M t 1, 1-16).

Zalim  to nie nakazał m iłości naw et dla n ieprzyjaciół i p rzebaczenia win (por. 
Mt 5, 44).

19 „Król królów ” je s t hebrajską form ą superlatyw u, podobnie jak  „Pieśń nad P ieśn iam i” ,
„święte św iętych”.
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-  Panie, co ja  m am  czynić, aby grze­
chy m oje zm azać?

-  Idź, pow tarzaj słowa m oje, głoś 
m iłość!

Co dobrego mam czynić, abym m iał 
życie w ieczne? [...].

idź, sprzedaj co m asz, i daj ubogim  |...J 
(M t 19, 16-21).

[...] głos mój był dotychczas głosem  wołającego na puszczy [por. M k 1, 3]. 
M ości panow ie, m iłujcie n ieprzyjaciół waszych, karzcie ich jako  ojciec karze, 
karćcie, jak o  brat starszy karci (por. Prz 3, 11-12; Hbr 12, 5-7).

„B ędziesz m iłow ał nieprzyjacioły tw oje” (M t 5, 44).

D ołączm y jeszcze wiele „m iejsc biblijnych” wyraźnie służących cha­
rakterystyce bohatera.

W kunsztow nej retoryce mowy pogrzebowej, wzbogaconej licznymi po­
rów naniam i, ks. M uchowiecki w niezw ykłym  dialogu poleca św. Piotrowi 
zasługi praw dziw ego rycerza chrześcijańskiego -  Longinusa Podbipięty, który 
idzie tam,

dokąd nie gościńcem  szerokim  w poszóstnej karecie z hajdukam i się jedzie, ale 
strom ą, ciern istą  drogą cnoty wspinać się trzeba. Por. szeroka i wąska droga -  
M t 7, 13-14], [Podbipięta przyszedł] jako  gołąb po długim  locie utrudzon [Rdz 
8, 8-12], przyszedł nagi jako  Ł azarz [Łk 16, 19-31], [...] jako  Hiob biedny, jako 
dziew eczka, która m ęża nie zaznała, czysty [M aryja -  Łk 1, 34], jak o  baranek 
pokorny, c ierpliw y i cichy [„cichy i pokornego serca” -  M t 11, 29] -  bez zmazy 
grzechow ej, z ofiarą  krwi [...] [Om X 138].

Z agłoba uciekający z Heleną toruje sobie drogę wśród czerni strasznym 
im ieniem  „Jarem y”, który wkrótce „zjawi się z m ieczem  ognistym  jak  archa­
n io ł” (Om VIII 49; por. Rdz 3, 24). Tego księcia niecierpliw ie oczekiwać 
będzie zgrom adzone w Zbarażu rycerstwo:

W ołodyjow ski też powie do Krzysi, że tęsknił do niej „jako jeleń  do wód” 
(PW  XVII 193).

W iśniow iecki, podobnie jak  inni powieściowi wodzowie, porównany jest 
do pasterza z ew angelicznej przypowieści (por. J 10, 1-18; Ez 34):

[Z aćw ilichow ski] N ie tak spragniony 
je leń  desidera t aąuas, jako  my jego. 
(Om X 35).

Quem adm odum  desiderat cervus ad 
fontes aquarum : ita desiderat anim a m ea ad 
te. Deus.

Jak tęskni jeleń  do źródeł wód, tak 
tęskni dusza m oja do ciebie, Boże. (Ps 41, 

2).
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[W iśniow iecki] siedział na swym białym  dzianecie o toczony żołnierstw em  jak  
pasterz m iędzy owcam i (Om X 38).

[W ittenberg] Patrzył on na przechodzące pułki piechoty  i rajtarii takim  okiem , 
jakim  pasterz patrzy na sw ą trzodę. (P XV III 91).

[Zagłoba] I tak przeglądał kolejno chorągw ie, jak  pasterz przegląda trzodę. 
(P XIII 91).

[Km icic do króla] Stań dziś m iłościw y panie w granicach, [...] bośm y tam 
jako  owce bez pasterza! (P XIV 25; por. M t 9, 36).

Boguszowi, który przedstawia propozycję Azji, by sprow adzić Tatarów  na 
Dzikie Pola, hetman Sobieski odpowiada;

Otośm y forteca, w której C hrystus m ękę sw oją zatknął na m urze, a ty m nie 
praw isz, abym ja , żołnierz boży, ba kom endant, pierw szy bram ę o tw ierał i pogan 
jako  wilków do owczarni puszczał i Jezusow e ow ieczki na rzeź wydaw ał?! (PW 
XVIII 141; por. J 10, 12).

Biblijne porównania przywoła w pamięci wojew oda Kisiel, m yśląc o swoim 
upokarzającym  poselstwie do Chm ielnickiego:

Skrzetuski poprzysięga w duszy wierność Kurcewiczów nie parafrazą słów 
psalmisty;

Zdrajcę często nazywa się Judaszem  (np. O palińskiego -  P XI 172; 
R adziw iłła -  P XI 285; Kmicica -  P XVI 7), wroga -  Belzebubem  (np. 
Bohuna -  Om VIII 223), a nieprzyjacielskie wojska -  synam i Beliala (Om 
IX 266; PW XIX 148; K XXIII 4; K XXIII 72). Zagłobę porów nuje się czę­
sto z Salomonem (np. P XIII 90), a Skrzetuskiego, ze względu na siłę, z 
Goliatem (Om VIII 15). Stary Zakrzew ski używa często łacińskiego incipitu

[...] rozdzierała się dusza w panu z 
Brusiłowa i czuł się tak lichym ja k  robak 
i tak niskim  ja k  proch. (Om IX 214).

A jam  jes t robak , nie człow iek, 
pośm iew isko ludzkie i w zgarda pospólstw a. 
[Ps 21, 7] [...] w spom niał, że prochem  
jesteśm y. (Ps 102, 14; por. też Rdz 2, 7; 3, 

19).

„M oja w dzięczna dziewko! niechże 
m nie Bóg opuści, jeś li cię kiedy zanie­
cham ” . (Om VII 95).

Jeślibym  cię zapom niał Jeruzalem , 
niech zapom niana będzie praw ica moja! (Ps 
136, 5).
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Ps 50: „M iserere m ei” (Om VII 80). Spośród biblijnych prototypów kilka­
krotnie pojaw iają się u Sienkiew icza Samson i Dalila: P XVI 53 (Bogusław 
i O leńka), Npch XXVII 160 (Pągowski i panna Sienińska), L XXVIII 81 
(Bonaparte).

B ohaterow ie Potopu  w kategoriach biblijnych form ułują zarzuty przeciw 
Km icicowi. O leńka nazwie go Kainem (P XI 86), podobnie Czarniecki 
(P XIII 199). W ielokrotnie pojaw ią się odwołania do tekstu Biblii, gdy jest 
mowa o Kmicicu.

[Rzędzian] -  Żadnego z nim wojska nie było, ino czeladzi kilku, praw da z takim i 
m ordam i, że już  chyba i ci, którzy św iętych m łodzianków  za Herodowym  ordy- 
nansem  wycinali [por. M t 2, 16-18], sroższych i szpetniejszych nie m ieli [...] (P 
XIII 74).

[Skrzetuski] w nim jes t zło z dobrem  pom ieszane jak  plewy z ziarnem  (P XIII 
77; por. Mt 3, 12).

[Narrator] N adzieja wypaliła się w nim do ostatniego źdźbła i zgasła jak  
lam pa, w której oliw y zabrakło. (P XIII 182; Mt 25, 8).

[Xj. Kordecki] Dał swoje życie za nasze! (P XIII 361; por. 1 J 3, 16).

[Kmicic do kró la ] Za królestw a św iata tego nie byłbym  nigdy podobnego 
uczynku [tj. porw ania króla] się dopuścił... (P XIV 91; por. Mt 4, 8-9).

[Oleńka o Babiniczu] niech Bóg prostu je drogi jego  (P XVI 109; por. M t 3,
3).

Gdy W ołodyjowski będzie mówił o swoim ustawicznym żywocie żołnier­
skim, posłuży się znanymi słowami Ewangelii:

Dość mam tego kołatania się po św iecie. [...] N iedźw iedź ma swój barłóg, 
wilk sw oją jam ę, a ja  ot! jeno  tę szkapę i tę kulbakę, na której siedzę. (P XI 
223-224).

[Do kró la ] [...] w onych zaw ieruchach i 
substancja przepadła. Nie mam gdzie bym  
głow ę złożył, m iłościw y panie [...] (P XIV 
148).

Lisy m ają jam y i ptaki niebieskie 
gniazda, a Syn C złow ieczy nie ma, gdzieby 
głowę skłonił. (Mt 8, 20).

Baśka, no cicho, nie płacz! które 
p ierw sze odejdzie, to drugiem u kwaterę 
przygotuje -  i cała sprawa. (PW  XIX 214).

W dom u Ojca m ego jes t m ieszkań 
w iele [...] idę przygotow ać wam m iejsce. (J 
14, 2).



STYLIZACJA BIBLIJNA W POWIEŚCIACH HISTORYCZNYCH SIENKIEWICZA 7 5

Biblijny obraz zostanie też przywołany dla ukazania jego  bolesnych 
przeżyć w związku ze śm iercią narzeczonej, a później z odm ow ą Krzysi, która 
chce iść do klasztoru. W wyrzutach W ołodyjow skiego pobrzm iew a piękna 
przypowieść, którą opowiedział prorok Natan królowi D awidowi po jego 
grzechu z żoną Uriasza (2 Sm 12, 1-4) o owieczce biedaka:

Jedno jagn ię  [...] m iałem , i to mi, Panie zabrałeś. (PW  XVII 10).

Pan Bóg nad całym  św iatem  króluje; [...] On ma w szystko [...], a ja  jeno  
ciebie jedną, kochaną i drogą: [...] I czy-li ty m ożesz przypuszczać, że Pan Bóg 
potrzebuje. On, taki bogacz, jedyny skarb ubogiem u żołnierzow i w ydzierać. (PW  
XVII 192).

Motyw ten powróci w Krzyżakach, gdy Jurand wspomni straszną krzywdę, 
jaką doznał od zakonu -  śmierć żony: „Jedną ci miałem jako  ow ieczkę” 
(K XXIV 190).

Na zakończenie jeszcze kilka wzmianek o postaciach kobiecych, cha­
rakteryzowanych językiem  Biblii.

Bohun zwoził do Rozłogów łupy Helenie, bo chciał, by „w złocie i k lej­
notach chodziła jak cheruwym bożyj” (Om IX 17), podobnie jak  owe cheruby 
wykute ze złota zdobiące Arkę Przym ierza (Wj 25, 18). „Cherubinem  bożym ” 
nazwał W ilczopolski pannę Sienińską tak dla jej urody, jak  i szlachetnego 
serca (Npch XXVII 212). O królowej Jadwidze mówi Anna Danuta, że „król 
ją  i za świątobliwość, i za wiano czci wielce, a szczególniej teraz, gdy zdjęta 
jest z niej hańba bezpłodności” (K XXIII 65), jak  z Anny, matki Sam uela 
(por. 1 Sm 2, 1-11) czy Elżbiety („Pan [...] wejrzał, aby zdjąć hańbę m oją 
wśród ludzi”). Piękna liturgia z udziałem organów sprawia, że zachw ycona 
księżna mazowiecka przypom ina jakąś błogosławioną, „która w cudownym  w i­
dzeniu ogląda niebo otwarte” (K XXIII 39; por. scenę śm ierci św. Szczepana 
w Dz 7, 55-56).

W iele ewangelicznych obrazów i symboli podkreśla dobroć, niew inność i 
dziecięcą ufność Zosi Boskiej i Danusi Jurandówny silnie skontrastow ane z 
losem, jaki zgotowali im oprawcy.

[...] była przedtem  zaw sze dziew czyną bez zm azy ja k  baranek, dobrą jak  
gołąb, ufną jak  dziecko, prostą, kochającą (PW  XIX 107-108).
[...] to się rzecz niepodobna widzi, by Bóg dopuścił krzyw dy takiego jagn iątka . 
[...] A niew inne to ci było jak  lelija Boża, a m iłe ku ludziom , jako  ta ptaszyna  
polna  śpiewające! Bóg dzieci m iłuje i nad m ęką ludzką m a litość... (K XXV 
180).
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3. O dw ołania biblijne często pełnią funkcję argumentu w polemice: 
pojaw iają się w języku bohaterów  lub narratora dla wsparcia ich wypowiedzi 
autorytetem  świętej Księgi. Poprzestańmy na zestawieniu odpowiednich 
cytatów  z tekstem  Biblii.

[...] kto do nieba chce iść, ten musi podróżnego w dom  przyjąć, głodnego 
nakarm ić, spragnionego napoić... (Om VIII 18; por. M t 25, 34-35).

Sodom a m iała być oszczędzona, gdyby w niej dziesięciu spraw iedliw ych się 
znalazło -  odrzekł starosta -  ale się ich i tylu nie znalazło. (P XIII 166; por. 
Rdz 18, 20-33; 19, 24).

C esarz [turecki] wzywał m iasto do pod­
dania [...] „W ojsko m oje [pisał] m oże być 
z liśćm i i z piaskiem  nadm orskim  porów ­
nane. Spojrzyjcie w niebo i gdy ujrzycie 
gw iazdy nieprzeliczone, tedy wzbudźcie 
strach  w sercach i pow iedzcie jeden  dru­
giem u: oto je s t potęga w iernych [...]” (PW 
XIX 197).

I wyw iódł go z domu, i rzekł mu: 
„W ejrzyj na niebo i zlicz gwiazdy, jeśli 
m ożesz” . I rzekł mu: „Tak będzie potom ­
stwo tw oje” . (Rdz 15, 5).
[...] b łogosław ić ci będę i rozmnożę 
potom stw o tw oje jak  gwiazdy niebieskie i 
jak  piasek, który jes t na brzegu morskim; 
(Rdz 22, 17).

C hrystus, Zbaw iciel nasz, przebaczył łotrow i na krzyżu i nieprzyjaciołom  
sw oim ... (K XXIII 92; por. Ł. 23, 34. 39-43).

-  Surow ie ci go pokarali! [...] kto by m ówił przeciw  Duchowi
-  A le słusznie! -  zagrzm iał opat -  gdyż Św iętem u, nie będzie mu odpuszczone [...]
przec iw  D uchow i Świętem u  pobluźnił. (M t 12, 31-32).
(K XXIV 6).

Kto przeciw  Krzyżakom  rękę podnosi, synem ciem ności jest. (K XXIV 86; 
por. 1 Tes 5, 5).

[...] ogień n iebieski pow inien był spalić [...] Jakub i Jan, rzekli: Panie, chcesz,
to bezbożne gniazdo złości i okrucieństw a. powiem y, żeby ogień zstąpił z nieba, i
(K XXIV 102). spalił ich? (Łk 9, 54; por. też Rdz 19, 24

-  Sodom a i Gom ora).

[...] rycerze zakonni obelgi cierpliw ie dla im ienia Zbaw iciela znoszą [...]. (K 
XXIV 119; por. Dz 5, 41).

[...] zasłyszał w swoim  czasie od pewnego kleryka biegłego w Piśm ie, że 
niew iasta pow inna porzucić ojca i matkę, a pójść za m ężem  -  więc czuł, że przy 
nim w iększa moc. (K XXIV 154; por. Rdz 2, 24; M t 19, 5).
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-  Krew zaś naszą toś pijał?  Albo który z was człow iek, jeś lib y  go
-  A my ci za kam ień chlebem . (K syn jeg o  prosił o chleb, czy poda mu
XXV 9). kam ień? (M t 7, 9).

Św ięci, jak  m ówi Pism o, dziew ięć razy na godzinę grzeszyli (K XXV 
231; por. Prz 24, 16).

[...] w takiej m aterii rada je s t trudna i 
nieraz potem  pow tórzy sobie człow iek ra­
zem z [...] Hiobem: „Stultus quoque si 
tacuerit, sapiens reputabitur...” (Npch 
XXVII 156).

Stultus quoque si tacuerit, sapiens 
repu tab itu r20.

I głupi, je ś li m ilczy, będzie uw ażany za 
m ądrego, a jeś li stuli usta swe, za roz­
tropnego. (Prz 17, 28).

4. Osobno należy przyjrzeć się tym fragm entom , w których Sienkiew icz 
inkrustuje cytatem bądź biblijną aluzją modlitwę. Pogłosy stylizacji biblijnej 
nabierają szczególnego znaczenia w scenach pełnych patosu -  rozm owy 
Jaremy z Bogiem, kazania ks. Kamińskiego nad trum ną „H ektora kam ieniec­
kiego”, w scenie ostatecznej przem iany Kmicica.

Narracyjny opis zmagań wewnętrznych W iśniow ieckiego (czy m a on pójść 
pod rozkazy ustanowionych przez sejm regim entarzy, czy też prow adzić wojnę 
z Chm ielnickim  na własną rękę) jest konstrukcją bardzo zróżnicow aną 
stylistycznie i silnie nasyconą słowem biblijnym .

Robactwo sam ow oli, n ierząd prywaty 
toczą ju ż  i tak pień tej R zeczypospolitej; 
pod siekierą wojny dom owej próchno się 
sypie, uschłe gałęzie z drzew a odpadają -  
co się stanie, gdy ci, którzy chronić je  
powinni i strzec jak  źrenicy oka -  sami 
ogień podkładać będą? [...] przeklęty ten, 
kto przykład daje, przeklęty on i dzieci 
jego  do dziesiątego pokolenia!... (Om VIII 
253-254).

Już bowiem  siekiera p rzyłożona je s t  do 
korzenia drzew . Przeto w szelkie drzew o, 
które nie daje ow ocu dobrego, będzie 
w ycięte i w ogień w rzucone. (M t 3, 10).

Ja jestem  Pan, Bóg twój, m ocny, 
zaw istny, karzący niepraw ość ojców  na 
synach do trzeciego i czw artego pokolenia 
tych, którzy m nie n ienaw idzą; (W j 20, 5- 
6).

Próbie argumentów za i przeciw  decyzji Jarem y w krytycznej sytuacji kraju 
tow arzyszą wizyjne, apokaliptyczne i profetyczne obrazy:

20 W ulgata w tym  m iejscu odsyła do Księgi Joba (Job 13, 5).



78 OLGA BOŻENA NOETZEL CSFN

I kniaź czuje w sobie siłę odpow iednią -  z ram ion strzelają mu skrzydła, 
jakby  skrzydła św iętego M ichała A rchanioła. [...] W idzi rozległe błonia, krocie 
w ojsk, słyszy huk arm at...

Bitwa! [...] a on tratu je po cielsku 
C hm ielnickiego i trąby grają zw ycięstw o, 
a głos leci od m órz do m órz... [por. Ap
12, 7-9],
„Na chw ałę to T w oją!” -  woła książę -  
„non mihi! non mihi! sed nom ini tuo da 
g lo riam i”21 (Om VIII 249).

Non nobis, Dom ine, non nobis: sed nomini 
tuo da gloriam .

Nie nam, Panie, nie nam, ale imieniu 
twem u daj chw ałę [...] (Ps 113B, 1).

G radacji napięcia em ocjonalnego służą odwołania biblijne wyrażające coraz 
głębszy niepokój i rozterki księcia:

Kto tu zasłużeńszy, niech tedy bierze 
władzę! Komu się słuszniej należy, niech 
w tego ręku spoczn ie22. On chętnie zrzek­
nie się tego ciężaru, chętnie Bogu i 
R zeczpospolitej powie: „Puśćcie sługę w 
pokoju” bo oto znużon ju ż  bardzo i sił 
zbaw ion [...].

T eraz puszczacz, Panie, sługę twego w 
pokoju, według słowa twego, gdyż oczy 
m oje oglądały zbaw ienie twoje, które zgo­
tow ałeś przed obliczem  w szystkich naro­
dów. (Łk 2, 29-31).

Co to znaczy, że gdy on najjaśniej i najdow odniej okazuje sobie, że władzę 
wziąć pow inien, coś mu tak w przepaściach sum ienia szepce: „Sam się łudzisz, 
dum a cię uwodzi, szatan pychy królestw a ci obiecuje?” (Om VIII 251-252; por. 
M t 4, 8-9 kuszenie Jezusa).

Stylizacja biblijna m odlitwy Km icica (P XVI 207-208) i modlitwy ks. 
K am ińskiego (PW XIX 248), kończącej jego  mowę pogrzebową, to znów kon­

21 C ytat ten pojaw ia się jeszcze  trzykrotn ie (Om X 118; Npch XX VII 268; P XV 137) po 
polsku.

22 O pew nych w łaściw ościach języka  S ienkiew icza K. G órski (jw. s. 64) pisze, że „ilekroć 
sy tuacja  pow ieściow a zaczyna osiągać coraz to w yższe napięcie uczuciow e [...] tam Sienkiew icz 
zryw a z u lubioną m etodą operow ania krótkim i zdaniam i i buduje d łuższe  okresy na m odłę 
starożytnej re to ryk i” , stosując  przede w szystk im  anaforę składniow ą i stylistyczną. Dodać należy, 
że pisarz  n iejednokro tn ie  urozm aica rytm ikę także sty listycznym  paralelizm em  hebrajskiej poezji 
b ib lijnej tak  sem antycznym , jak  i syntaktycznym . Dobrym  przykładem  ilustrującym  tę specyfikę 
stylu S ienkiew icza są tu w łaśnie duchow e rozterki Jerem iego:

K to tu zasłużeńszy, (6) /  niech tedy bierze władzę! (7)
K om u się słuszniej należy, (8) /  niech w tego ręku spocznie. (7)



STYLIZACJA BIBLIJNA W POWIEŚCIACH HISTORYCZNYCH SIENKIEWICZA 79

strukcje wspierane retoryką kazań staropolskich43, które były jak  gdyby 
przedłużeniem  cytatów i kom entarzy biblijnych24. S tylizacja ta polegała 
również na stosowaniu retorycznych konwencji oratorskich występujących w 
Piśmie św., zw łaszcza prorockiej. Rozpad państw a izraelskiego i zburzenie 
Jerozolim y jako prefiguracja losów Rzeczypospolitej był częstym  motywem 
„katastroficznej” hom iletyki, lamentującej nad upadkiem  kraju. Zestaw ienie 
obu modlitw z lam entacjam i prorockim i (np. Bar, Tren) wykazuje wiele 
analogii leksykalnych, frazeologicznych i składniowych.

W tym miejscu wspomnijmy jeszcze o m odlitewnych wezwaniach do Boga 
o proweniencji biblijnej:

Niech będzie im ię Pańskie błogosław ione. Om X 169; P XIII 355; XIV 157; 
XVI 204; XVI 220; PW XVIII 108; XIX 152; K XXV 49 (Ps 112, 2).

Boże, bądź m ilościw  m nie grzesznem u! Om VII 63; VIII 254; P XIII 37; XIV 
133; XIV 207; XVI 225; K XXIII 101. (Łk 18, 13 -  m odlitw a celnika).

C hwała na wysokości Bogu. Om VII 216; P XVI 64; XVI 138. (Łk 2, 14).
Boże Abraham a, Izaaka, Jakuba. P XV 187; Npch XX VII 318. (por. Wj 3, 6).
Jezusie N azareński, Królu Żydowski. Om X 19; P XII 37; XII 182; Npch 

XXVII 230. (por. J 19, 19).

5. W śród wielu przykładów zastosow ania stylizacji biblijnej sporą grupę 
stanowią „m iejsca biblijne” o charakterze parodystyczno-hum orystycznym , 
które są źródłem  komizmu w ypływającego z kontrastu m iędzy powagą i do­
stojeństwem  słowa Biblii a niereligijną, często błahą treśc ią35. Najw ięcej 
tego typu aluzji jest w języku Zagłoby -  najciekaw szej, najbogatszej i 
najbardziej zindywidualizowanej kreacji stylistyczno-językow ej całej Trylogii. 
Sienkiewicz obdarzył Zagłobę językiem  „barwnym, żywym, dowcipnym  i peł­
nym humoru, ściśle dopasowanym do tem peram entu i umysłu tej postaci. Do 
właściwości języka Zagłoby należą nie tylko swoiste w yrażenia i zwroty, 
swoista składnia, ale i sposób opowiadania dykteryjek lub przygód niezw ykle 
barwny, żywy i sugestywny”*'1.

Zagłoba ma ulubione wyrazy, powiedzenia, a zw łaszcza sentencje, które 
tworzy, parafrazując tekst Biblii dla podkreślenia rangi swoich słów lub też

23 O kazaniu ks. K am ińskiego Tarnow ski (jw. s. 181) pisze, że „czyta  się [je] jak  
m odlitw ę, jak  jak ie  z duszy Skargi w yrw ane zak lęcie” .

24 Por. M. K o r o 1 k o. Rola retoryki klasycznej w in terpretacji B ib lii na p rzyk ła d zie  
literatury kaznodzie jskiej w Polsce X V I w. W: B iblia a literatura. Pod red. S. Saw ick iego  i J. 
G otfryda. Lublin 1986 s. 161.

25 Por. B r a j e r s k i ,  jw . kol. 448.
2 6 K u r k o w s k a ,  S k o r u p k a ,  jw . s. 347.
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„podparcia” jej autorytetem  własnych żartobliwych maksym. Chcąc uniknąć 
kłopotliw ej odpowiedzi, mówi: „Trzeba też o jakowym ś posiłku pomyśleć, bo 
nie sam ym  słowem  człow iek żyje” . (PW XIX 87 -  por. M t 4, 4), a w dysku­
sji z Rochem  Kowalskim  szuka odpowiednich argumentów: „[...] gdzie ojca 
nie ma, tam, Pism o mówi: wuja słuchał będziesz” (P XII 32). Zagłoba szafuje 
sentencjam i przy każdej okazji: „M ędrzec pański powiada: «Ten się drapie, 
kogo swędzi», a mnie nic nie swędzi, przetom wesół!” (PW XVII 123); „Sa­
lom on powiada: «Nie wścibiaj nosa do cudzego trzosa» -  i ma rację” (PW 
XVII 141). „Sam autor mówi o Zagłobie, że gdy był rad z siebie to «bywał 
mowny nad zw ykłą miarę, i mądrych sentencji pełen». [...] Pod tym wzglę­
dem jest on w yrazicielem  epoki, która kochała się w sentencjach”27.

Cytow anie, zw łaszcza po łacinie, należało do dobrych m anier stylu 
w. XVII, uważano je  wówczas za ozdobę chlubnie w yróżniającą szlachcica 
od niższych stanów 28. Zagłoba jako  regim entarz wydaje rozporządzenia:

M yślę ja  nad tym [...], ale et haec fa- [...] haec oportuit facere, et illa non
cienda, et haec non om ittenda... Czw arte om ittere.
pism o chcę posłać do naszego elekta, pana
dobrego, aby go w sm utku pocieszyć [...]. To trzeba było czynić, a tam tego nie
(P XIII 97). opuszczać. (M t 23, 23).

W Chreptiow ie, gromiąc m łodego Nowow iejskiego, który dłubie „szpa- 
rutkę” , by popatrzeć na Zosię, mówi:

-  Ha! m łodość!... Krew nie woda! Ja się 
też czasem  dotąd ham ow ać m uszę, bo 
jeszcze  we m nie leo m ieszka qui querit 
quem  devoret! (PW  XVIII 161).

[...] d iabolus tam quam  leo rugiens circuit, 
quaerens quem  devoret.
[...] przeciw nik wasz diabeł jak  lew 
ryczący krąży, szukając, kogo by pożarł. (1 
P 5, 8).

Zagłoba lubi pożartować ze swoich kompanów, ale i zakpi z możnych; 
tw orzy przy tym mnóstwo dosadnych porównań, przenośni czy obrazów m eta­
forycznych. W rozm owie o „am orach” pyta z przekąsem  Podbipiętę: „A pręd- 
koż sam w onej w innicy pracować poczniesz?” (por. przypowieść o robot­
nikach w w innicy, Mt 20, 1-16).

27 T am że s. 348.
28 Por. Z i o m e k ,  jw . s. 209.
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[Do W ołodyjowskiego] -  Jaż bym nie m iał 
w iedzieć, że ci o ową wiśnię [Anusię] cho­
dzi, którą książę Bogusław w swoim  ogród­
ku zasadził. Gorliwy to ogrodnik, nie bój 
się! Nie potrzeba mu i roku, żeby się 
owoców doczekał. (P XV 171).

Panie, zostaw  ją  [figę] i na ten rok, aż ją  
okopię, i gnojem  obłożę, a m oże da owoc; 
a jeś li nie, to potem  ją  w ytniesz. (Łk 13,
6-9).

[Robiąc aluzję do wzrostu M ichała] -  Jedna je s t dla ciebie  podw ika jakoby  
stw orzona, a to w łaśnie owa pestka... [...] C zyste ziarno gryczane. (P XIV 122; 
por. Mt 13, 31; 17, 20).

-  Krzysia jest mi przyjacielem .
-  [...] Strzeż się M ichale przyjaciela płci b iałogłow skiej [...] D iabeł nie śpi 

i rad m iędzy takim i przyjaciółm i siada, a egzem plum  Adam  i Ewa, k tórzy jak  się 
zaczęli przyjaźnić, tak aż Adam owi kością w gardle ow a am icycja stanęła. (PW 
XVII 94).

[Bogusławowi wypomina jeg o  zdradę] -  Służyłem  o jczyźnie  i sw em u panu, 
obcych bogów  nie szukając. (PW  XVII 33; por. Wj 20, 3).

Często humor Zagłoby opiera się na sem antycznych kontrastach: „wyraźnej 
sprzeczności między treścią wypowiedzi a faktycznym  stanem  rzeczy, do 
jakiej ta wypowiedź nawiązuje. Jest to komizm «blagi», kłam stw a, «kolory- 
zow ania»”29.

Bo powiadam  wam 30, iż gdyby za każdego poganina, którego ta ręka do 
piekła wysłała, jeden grzech mi był odpuszczony, iż bym  był kanonizow any i 
w igilię byście m usieli do m nie pościć, albo byłbym  na w ozie ognistym  żywcem  
do nieba porwań (jak prorok Eliasz, por. 2 Kri 2, 11; P XIV 163).

Szczególną odm ianą Sienkiew iczow skiego humoru, bogatą w aluzje bi­
blijne, jest tzw. komizm naiwny, trafnie uchwycony i szeroko uw zględniony 
w pow ieściach31. W fam iliarnym  tonie przedśm iertnych rozw ażań oficera 
Zakrzew skiego pobrzm iewają echa stylizacji biblijnej.

[...] pójdę i ja. N iech m oja krew 
spadnie na wasze głowy! (Om X 112).

Krew jego  na nas i na syny nasze. (M t 27, 
25).

29 W i 1 k o ń, jw . s. 99.
30 Por. przypis 16.
31 Por. S. P a p ć e. Sienkiew icz ja ko  hum orysta. Poznań 1921 s. 84.
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C iało na m nie takie dziuraw e, że o to 
się tylko boję, czy św ięty Piotr, który jest 
m arszałk iem  bożym  i ochędóstw a w niebie 
doglądać m usi, puści m nie do raju w tak 
podziuraw ionej sukni.

W szedł też król, aby zobaczyć 
siedzących, i ujrzał tam człow ieka nie 
odzianego szatą godową. I rzekł mu: 
Przyjacielu, jak  tu w szedłeś, nie mając 
szaty godow ej? (M t 22, 11-12).

A le mu powiem : „Święty Pietruńku! zaklinam  cię na ucho M alchusowe [por. 
J 18, 10], nie czyńże mi wstrętu, boć to poganie tak mi popsow ali szatki 
cielesne... M iserere mei! a będzie jak a  w yprawa św. M ichała na potencję 
p iek ielną  [por. Ap 12, 7-9], to się stary Zakrzew ski przyda jeszcze” . (Om VII 
81).

Podobny charakter m ają wywody W ołodyjowskiego na tem at jego  im ienia 
-  Jerzy M ichał. Z dwóch woli to drugie, ponieważ „święty Jerzy smoka tylko 
roztratow ał, a święty M ichał całemu komunikowi niebieskiem u przewodzi i 
tyle już  nad piekielnym i chorągwiam i odniósł w iktorii” (P XI 148)32.

W  kategoriach dobrodusznego humoru pisze autor Krzyżaków  o „cudow­
nych” relikw iach zw iązanych z wydarzeniami biblijnym i. Sanderus ma do 
sprzedania „kopyto osiołka, na którym  odbyła się ucieczka do Egiptu” (por. 
M t 2, 13-15), „pióro ze skrzydeł archanioła Gabriela, które podczas Zw ia­
stow ania uronił” (Łk 1, 26-38), „dwie głowy przepiórek zesłanych Izraelitom  
na puszczy” (Wj 16, 13), „szczebel z drabiny, o której się śniło Jakubow i” 
(Rdz 28, 12) i „nieco rdzy z kluczów św. P iotra” (Mt 16, 19 -  K XXIV 46). 
„Siła najprzedniejszych relikw ii” ma zakon, a wśród nich nawet „głowienki 
z krza ognistego, w którym  się sam Bóg Ojciec M ojżeszowi pokazał” (Wj 3, 
1 nn.; K XX V III 44).

Zabaw na jes t poczciwość ks. W oynowskiego, każdemu by nieba przychylił. 
Śm ieją się z niego okoliczni księża, „że jego plebania jest jako  arka i że 
w szystkie anim alia, jako  Noe, hoduje” (Npch XXVII 104). Z natury jest 
łagodny i wyrozum iały, żywi jednak nieubłaganą nieufność względem kobiet. 
Jeśli znajdzie coś złego, to wyczuje w tym natychm iast rękę kobiety” .

32 C zęsty  m otyw  św. M ichała tłum aczy się m .in. tym , że był on patronem  U krainy. Jego 
w izerunek  K ozacy C hm ielnickiego um ieścili na sw oich chorągw iach.

33 Por. P a p e e, jw . s. 92.
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-  Aha! niewinna! w szystkie one niewinne. 
A czy ty wiesz, co mówi Eklezjasta o 
niew iastach? [...] „Inveni (powiada) 
am ariorem  m orte m ulierem , quae laqueus 
(powiada) venatorum  est et sagena cor 
eius” . I coś tam dalej powiada, ale w 
końcu mówi: „qui placet Deo effugiet 
illam, qui autem  peccator est, capietur 
(powiada) ab ilia” . (Npch XXVII 58).

[...] i poznałem , iż bardziej gorzka niźli 
śm ierć je s t n iew iasta, która je s t sidłem  
łow ców  a serce je j niew odem , ręce je j są 
pętam i. Kto się Bogu podoba, wym knie się 
je j, ale kto jes t grzeszny, będzie od niej 
pojm any. (Koh 7, 27).

[...] inveni am ariorem  m orte m ulierem , 
quae laqueus venatorum  est, et sagena cor 
eius, vincula sunt m anus illius; qui placet 
Deo, effugiet illam: qui autem  peccator est, 
capietur ab ilia.

-  Znów mulier! Pam iętaj Jacku, co mówi 
Eklezjasta: „Virum de m ille unum reperi, 
mulierem  ex om nibus non inveni!” (Npch 
XXVII 84).

V irum  de m ille unum  reperi, m ulierem  ex 
om nibus non inveni.

M ęża jednego  spośród tysiąca znalazłem , 
lecz niew iasty spośród w szystk ich  nie 
znalazłem  (Koh 7, 29).

Głowi się ks. W oynowski, skąd wziąć pieniądze na wyprawę żołnierską dla 
Jacka:

-  Panie Jezu, któryś pom nożył chleb i ryby [por. M t 14, 13-23], pom nóżże 
tych kilka czerwonych złotych i tych kilka talarów , bo T obie, m iłościw y Panie, 
nic nie ubędzie, a ostatniem u Taczew skiem u dopom ożesz... (Npch XX VII 108).

Źródłem komizmu są niezgrabni i niepoprawni „czterej ew angeliści” -  
bracia Bukojemscy, którzy legitym ują się koligacjam i ze św. Piotrem  (Npch 
XXVII, 13), a w sporze o pannę Sienińską szukają argum entów w Piśm ie św.

(Łukasz do Jana:)
-  Mamy całe życie końskiego łba słuchać? Co?
-  B luźnisz, poganinie, jak o  pies!
-  Ty sam bluźnisz. Bo Jacobus m łodszy był od Ezaw a [por Rdz 25, 19-27, 

45], a Józef najm łodszy z braci [por. Rdz 37, 1 nn.], w ięc ty P ism u św iętem u 
przyganiasz i przeciw  wierze szczekasz.

Przyciśnięty tym i argum entam i do m uru, Jan nie um iał na razie znaleźć 
odpow iedzi, a gdy jeszcze M ateusz wspom niał coś o Kainie, jak o  starszym  
bracie, wów czas całkow icie stracił głowę. [...].

-  Jam najm łodszy z braci, jam  je s t Józef, w ięc dla m nie panna Sienińską!
A inni zaraz zwrócili się do niego, ze w zburzeniem  w obliczach i skram i w 

oczach: -  Co? D la ciebie? Dla ciebie, ty gęsie ja je , ty słom iana kukło, ty końska 
zołzo, suszykuflu, ty opoju!... Dla ciebie?

[Marek:]
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-  Stu lcie gęby, skoro tak stoi w Piśmie!
-  W jak im  Piśm ie, głąbie?
-  W szystko jedno, ale stoi. (Npch XXVII 23),

Efekt kom iczny w yw ołują też cięte repliki Hlawy w słownych utarczkach 
z handlarzem  odpustów , Sanderusem.

-  N ie szczeka m oja cnota jak o  twój rozum ; a kto za życia szczeka, ten 
snadnie m oże wyć po śm ierci.

-  I pew nie! T w oja cnota nie będzie po
śm ierci wyła, jen o  zgrzytała, chyba że za [...] tam będzie płacz i zgrzytanie zębów,
życia na usługach diabłu zęby straci. (M t 8, 12).
(K XXIV 53).

(Sanderus:)
-  A wy patrzcie, by wam grzeszne słowo do wąsów nie przym arzło | ...) gdyż 

takow e sople tylko w piekielnym  ogniu topnieją,
-  [...] pierw ej spróbuję zagrzać piw a na popasie, ale tobie go nie dam.

-  A przykazanie  jest: spragnionego napoić.
N ow y grzech!
-  To ci dam w iadro wody, a tym czasem  
naści, co mam pod ręką. I tak mówiąc 
nabrał śniegu, ile  m ógł dw iem a rękaw icam i 
objąć i rzucił nim  w brodę Sanderusa.
(K X X IV 151).

D ołączm y jeszcze dow cipną odpowiedź K rasickiego na prośbę o dyspensę 
od zapowiedzi:

-  Co znowu! -  zaw ołał książę prym as -  a to, widzę, wszystkie pary schodzą 
się do m nie jak  do arki [por. Rdz 7, 7-9], Czem u to waćpanu tak pilno? 
Rozum iem  szam belanow i, bo periculum  in m ora [...] (L XXVIII 72).

*

A naliza tw órczych inspiracji Pism a św. w powieściach historycznych 
S ienkiew icza wykazuje, że pisarz znał i na różny sposób wykorzystywał tekst 
biblijny zarów no w zakresie formy artystycznej, jak  i treści ideowych. Silne 
nasycenie słowem  biblijnym  jest nie tylko zewnętrzną cechą tej twórczości, 
B iblia jes t w niej obecna jako  Księga żywa. Bohaterowie Sienkiewiczowskich 
pow ieści odw ołują się do prawdy w niej zawartej we wszystkich okolicz­
nościach swego życia, w jej świetle interpretują własne losy i sens wydarzeń

Albowiem  łaknąłem , a daliście mi jeść; 
pragnąłem , a napoiliście m nie [...]
(M t 25, 35).
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historycznych; dzieje biblijnych postaci są dla nich prototypem  wszelkich 
egzystencjalnych doświadczeń, a przesłanie m oralne Świętej Księgi punktem  
odniesienia do rozpoznania i moralnej oceny postaw.

Tworzywo literackie Biblii w twórczości Sienkiew icza w sposób najpeł­
niejszy zostało wykorzystane w Quo vadis3A. M ożna śm iało pow iedzieć, że 
powieść ta była realizacją artystycznego credo zaw artego w Listach o Zoli 
(1893). Sienkiewicz wystąpił w nich z program em  odnow ienia literatury 
zdegenerowanej działalnością tego rodzaju pisarzy, co Zola.

Dziś zaczadzonym  trzeba św ieżego pow ietrza, w ątpiącym  nadziei, targanym  
niepokojem  trochę spokoju, przeto słusznie czynią zw racając się tam , skąd 
nadzieja i spokój płynie; tam gdzie ich b łogosław ią krzyżem  i gdzie im mówią: 
Tolle grabatum  tuum  et ambula [W stań weźm ij łoże tw oje, a chodź -  J 5, 8]. 
Tak dalej iść po prostu nie można! Na w yjałow ionym  polu w yrastają tylko 
chwasty. Pow ieść winna krzepić życie, nie zaś podkopyw ać; uszlachetn iać  je , nie 
zaś plugaw ić; nieść d o b r ą  „ n o w i n ę ” nie zaś złą. (D XLV 146-147).

Temat przedstawionej tu pracy daleki jes t od w yczerpania zagadnienia, 
ponadto pozostaje jeszcze do zbadania wpływ Biblii w now elistyce, pow ie­
ściach współczesnych, prozie publicystycznej i listach. Pełne wydanie 
korespondencji, którego brak dotąd, z pew nością rzuciłoby więcej św iatła na 
osobiste kontakty czytelnicze Sienkiewicza z Pismem św., które w tak bogaty 
i różnorodny sposób zaowocowały w jego  twórczości.

O starym Putram encie z noweli Wspomnienie z M aripozy, który codziennie 
czytał Biblię W ujka, narrator mówi, że nie tylko jego  słowa, ale i myśli 
ułożyły się do miary Biblii. A nalogicznie można pow iedzieć o pisarstw ie 
Sienkiewicza -  stara Biblia W ujka nie tylko wzbogaciła język  i styl autora

34 Pism o św. jes t tu przede w szystkim  źródłem  tem atów  i w ątków . Ale n ie tylko. Słow em  
biblijnym  silnie nasycony jest język  bohaterów . W arto m oże jeszcze  w tym m iejscu zw rócić 
uwagę na doskonałe w yczucie stylu biblijnego autora Quo vadis  w scenie rozm ow y „rabb ich” 
z Zatybrza z Neronem .

-  W itaj, m onarcho m onarchów  i królu królów  -  rzekł starszy -  w itaj, w ładco ziem i, op iekunie 
ludu w ybranego i cezarze, lwie m iędzy ludźm i, k tórego panow anie je s t jak o  św iatłość  słoneczna 
i jak o  cedr libański, i jak o  źródło, i jako  palm a, i jako  balsam  jerychońsk i!... [...]
-  Słowa twoje, panie, są słodkie jak  grono w innej m acicy i jak o  figa dojrzała , albow iem  
Jehow a napełnił dobrocią serce twoje. (Q XXII 48).

O starotestam entalnej stylizacji św iadczy nie tylko w łaściw a B iblii leksyka (lud w ybrany, 
cedr libański, balsam  jerychońsk i itp.), lecz rów nież rozbudow ana, pełna w yliczeń u roczysta  
apostrofa, tak charakterystyczna d la Pism a św. hebrajska form a superlatyw u (m onarcho 
m onarchów ) i polisyndeton, tj. spójnikow y typ połączeń składniow ych, a także przestaw ny szyk 
przydawki przym iotnikow ej i dzierżaw czej (figa dojrzała, serce tw oje).
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T rylogii, ale jako  Księga święta stała się źródłem najgłębszego natchnienia, 
w iecznie żywej prawdy i chrześcijańskich wartości.

Skróty cytow anych dzieł Sienkiewicza

K -  K rzyżacy
L -  Legiony
Npch -  Na polu  chw ały
Om -  O gniem i m ieczem
P -  Potop
PW  -  Pan W ołodyjow ski

BIBLICAL M ODE OF EXPRESSION 
IN HENRYK SIEN K IEW IC Z’S HISTORICAL NOVELS

S u m m a r y

It is alm ost a truism  to say that Sienkiew icz belongs to the greatest m asters o f the Polish 
language. As o f yet, however, this part o f his w riting has rarely been dealt with. The question 
o f bib lical m ode o f expression has so far been alm ost totally neglected by researchers. Due to 
the w rite r’s profuse literary output the scope of m aterial under analysis has been confined to 
h istorical novels, referring to the past o f Poland. T hese novels constitute the main core o f the 
literary  w ork o f the author o f Trilogy. This review  o f the nineteen volum es o f historical novels 
as regards their links with the B ible bears m erely the character o f  a record and makes a material 
for fu rther research.

Thanks to the im pact o f the B ible and often contacts with its text, a lot o f expressions and 
phraseological relations have undergone considerable transform ations and have becom e popular 
in everyday language. W e shall be interested here only with these Biblical passages which play 
the function  of literary  allusions, or else are a conscious exploitation o f the B ib le’s text by the 
author for artistic  purposes. W hile discussing them , we shall turn our attention to the role which 
they play in the new  context.

L  The im pact o f the B ible in Sienkiew icz’s novels is trem endous and varied. For 
S ienk iew icz’s figures this Book is a kind o f com m entary to history. In its light they explain the 
sense o f national experiences and lives o f particular people. The Bible inspires his novels in 
m any ways. We find, for instance, a num ber o f apocalyptic m otifs in them (especially in 
Ogniem  i m ieczem ) w hich m ake a philosophical interpretation o f som e storm y events in
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seventeenth-century Poland. The Bible is also to a broad extent "the Book of hum an affairs", 
that is why heroes refer to it and in its light seek to interpret their own experiences. T hey find 
in a part o f them selves. The biblical word has often the form  of com parison, w hich Sienkiew icz 
particularly  liked.

2. Another im portant group o f "biblical passages" is references w hich serve to characterize 
the hero, and especially to m orally evaluate his deeds. Several tim es Sienkiew icz has used the 
prophetic mode of expression in construing his figures (W asyl K urcew icz, C hm ielnicki, and 
especially Fr Kordecki). The vast part o f biblical references bears a particu lar m eaning fo r the 
definition o f the system  of norms and values which govern the conduct, feelings and thoughts 
of the heroes.

3. B iblical references often play the function o f an argum ent in polem ics. T hey appear in 
the language of the heroes or the narrator, supporting their words w ith the authority  o f  the Holy 
Book.

4. A separate group is m ade up of these passages in which S ienkiew icz enriches a prayer 
with a quotation or biblical allusion.

5. Among m any exam ples o f biblical m odes of expression there is a num ber o f  borrow ings 
bearing the character o f parody or hum or, which are the source o f com icality  resulting  from  the 
contrast betw een gravity and dignity o f the B ib le’s word and a non-religious, often trifle  
content, The m ajority o f this type of allusions is found in the language of Zagłoba.

The analysis o f biblical inspirations in Sienkiew icz’s h istorical novels proves that the w riter 
knew and in many ways used the biblical text, both w ithin the artistic  form  and ideas. This 
intense perm eation o f the biblical word is not only an external characteristic  o f this w riting. The 
Bible is present in it as a living Book. The heroes o f S ienk iew icz’s novels adhere to the truth 
contained in the Bible in all circum stances o f their lives. They in terpret in its light their own 
lives and the sense of historical events; the history o f the biblical figures is a pro to type for 
them of all existential experiences. The moral m essage o f the Holy Book is a point o f  reference 
for the recognition and moral evaluation of people’s attitudes.

Translated by Jan K łos


